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Branża energii wiatrowej w Szwecji nie trzyma się na własnych
nogach.  W  ostatnich  latach  straty  wynosiły  13,5  miliarda
koron.  W  prawie  60  proc.  utrzymywać  ten  biznes  muszą
podatnicy.  „Jesteśmy  na  początku  fali  bankructw  w  branży
energetyki wiatrowej” – piszą ekonomiści Christian Sandström i
Christian Steinbeck.

W badaniach przytoczonych przez portal „Kvartal” wzięło udział
210 elektrowni wiatrowych. Statystyki obejmują spółki, które
zostały oddane do użytku po 2010 roku. Zgodnie z nimi, w
latach 2017-2022 straty kształtowały się w przedziale 19-90
proc. wszystkich obrotów. Szwedzcy podatnicy dopłacali do tego
biznesu.

Koszty wynoszą 47,9 miliarda koron szwedzkich. W tych latach
branża poniosła całkowitą stratę w wysokości 13,5 miliarda.
Średnia marża straty utrzymuje się więc na poziomie 39,2 proc.
W żadnym roku energetyka wiatrowa jako całość nie osiągnęła
zysku! „Straty są tak wielkie, że trudno je sobie wyobrazić.
Sprawdziliśmy kilka razy, aby upewnić się, że nie popełniliśmy
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błędu” – czytamy w artykule.

Zgodnie  z  tekstem,  straty  wynikają  po  prostu  z  faktu,  że
pomimo znacznych dotacji elektrownie wiatrowe nie są w stanie
wyprodukować energii elektrycznej po cenach niższych od ceny
rynkowej.  Narzucony  politycznie  i  ideologicznie  rozwój
energetyki wiatrowej w Szwecji spowodował, że całość branży
jest dziś zupełnie nierentowna.

Dla  szwedzkich  działaczy  głównym  priorytetem  była  szybka
rozbudowa energetyki wiatrowej, za co dziś Szwedzi ponoszą
konsekwencje.

Korzystanie z energii wiatrowej prowadzi również do powstania
pewnego  paradoksu.  Wraz  ze  wzrostem  jej  udziału  w  miksie
energetycznym,  cena  energii  elektrycznej  w  coraz  większym
stopniu zależy także od tego, jak mocno wieje. Słaby wiatr
oznacza  wysoką  cenę  prądu,  ale  wtedy  przedsiębiorstwa
zajmujące się energetyką wiatrową nie mogą dostarczać prądu
właśnie dlatego, że wiatru jest za mało. I odwrotnie, gdy
rzeczywiście  wieje  wiatr,  firmy  zajmujące  się  energetyką
wiatrową mają energię do sprzedania, ale wtedy ceny są niskie,
właśnie dlatego, że jest bardzo wietrznie i jest nadpodaż
energii elektrycznej na rynku. Trudno dostrzec jakiekolwiek
wyjście z tego dylematu.
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